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Oprogram i posłannictw o Polski.
Jeżeli każda partja polityczna, każde 

stronnictwo, ba, nawet każdy związek i 
zrzeszenie ma jakiś program, do którego 
urzeczywistnienia dąży, aby osiągnąć cel 
zamierzony,— to tembardziej Naród, jako 
świadoma swej odrębr.ośai i żywotności 
jednostka, musi go mieć koniecznie.

Mają też swe programy wysoko uspo­
łecznione (a nawet niektóre na pół dzikie 
nawet) państwa, a więc ma swój program 
Anglja, ma go Francjs, ma Ameryka, 
no, rra i teraźniejsza Rosja, a chociaż 
program ostatniej, jak to widzimy, jest 
zgubny, to fakt ten nie zmienia postaci 
rzeczy. Zresztą Rosja, pod względem  
treści swego bytowania nigdy nam nie 
•-■ponowała, i, dlatego, nie może służyć 
z. wskaźnik postępowania, jako pogrążo­
na ciągle w chaosie bezprawia.

Polska jednak, rheąc zająć poczesne 
miejsce wśród cywilizowanych państw 
Europy, musi skrystalizować" swój pro­
gram narodowy, aby pokazać światu, ze 
jest godną otrzymanej wolności i spuści­
zny dziejowej.

Wielu pisarzy twierdzi, że Polska  
swego programu dotąd niema. Autor  
•'* :vkułu, w sprawie programu polskiege,  
umieszczonego w nr. 6  z r. b. czasopisma 
„R.ąoi i wojsko", tak mówi w tej mate­
rii- „Są tylko hasła, są szczątkowe idee, 
które z dalekich czasów pochodzą, a le  
dziś jakby wykorzenione zostały,— nie 
żyją, nie puszozają pędów i liści. To 
snujące się gdzieniegdzie wspomnienia 
dawnych tradycji polskich z czasów ja- 
gielońskich, promieniejące gdzieniegdzie 
w tajemniczych ogniskach idee wieczorów 
polskich".

W dziełku znowu p t. „O wychowaniu 
narodwwem" p. W. Mj Borowski, na pod 
stawie poglądów Brodzińskiego, Mickie­
wicza, Krasińskiego, Cieszkowskiego,— 
przychodzi do przekonania, że posłannni- 
stwem Polski było i jest krzew ienie m i­
łości m iędzy narodami.

Twierdzi on, że budzenie -amowiedzy  
narodowej, t. j. poczucie swojej misji w 
dziejach świata, winna być podstawą 
kształcenia ducha obywatelskiego.

Stając więc na punkcie twierdzeń 
przytaczanych wyżej autorów, uważamy 
za rzecz pierwszorzędnej wagi potrzebę 
tworzenia programu narodowego i przy­
gotowywania się do spełnienia posłanni­
ctwa Polski wśród narodów.

Jeżeli zechcemy rozpatrywać program 
narodowy ped kątem praktycznego wi­
dzenia, to zapoczątkowanie wypełnienia 
tego programu złożyliśmy już w ręce po­
słów do Sejmu Ustawodawczego, które­
mu winniśmy okazywać skuteczną pomoc 
przez wprowadzenie w życie uchwał se j­
mowych.

Gele zaś więcej idealnej netury, tkwią­
ce w posłannictwie Polski, musimy two 
rzyć sami, i to wszyscy, począwszy od 
najmłodszego pokoleniu, a kończąc na 
najsUCbZem.

Chodzi więc teraz o to, jaką drogą 
możemy je osiągnąć. Otoż, bez względu 
na to, ozy celem tern będzie „krzewienie 
miłości', czy wolności między narodam', 
ety, jak chcą inni— służenia jak niegdyś 
ta puklerz Europie, wobec naport bar- 
harzydatwa Wschodu i wcielanie w życie  
idei chrześoijańikiej, —  Polska musi się
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podnieść na wyższy stopień doskonałości 
\ stać s ię  społeczeństwem szczerze religij- 
nem. Jestto conditio sine qua non. Bez 
uświadomienia religijnego i wprowadzenia 
w czyn nakazów Wiary naszych Oiców, 
nie da się pomyśleć wypełnienie posłan­
nictwa duchowego Polski.

To też organ nasz, stawiając na czele 
swego programu dążenia narodowo-chrze- 
ścijariskie, pragnie, wedle sił i możności, 
przyczynić się do realizowania zadań 
posłannictwa Polski.

Aby jednak pracować skutecznie nad 
podnieś eniem ducha narodu, któryby mógł 
krzewić miłość bratnią wśród innych lu­
dów, potrzeba nam przedewszystkiera 
miłości wzajemnej, a ta znowu bez zgody 
i jedności nie da się nawet pomyśleć. 
Dlatego więc „Kurjer Częstochowski", 
nie wiążąc się sojuszem z żadną pnrtją 
polityczną, lecz staje po nad niemi, bę­
dzie nawoływał wszystkich braci wspólnej 
Ojczyzny naszej Polski i Kościoła Kato* 
lickiego do skupienia się pod sztandarem 
Białego Orła i Królowej Polskiej, wie- 
rząo mocno, że pod tym znakiem osią­
gniemy największe zwycięstwo, bo zw y­
cięstwo nad sobą, nad zadawnjonemi 
wadami narodowymi— niezgodą, warchol- 
stwem, rozbieżnością między słowem a 
czynem, między zasadą a praktyką, bra' 
kiera karności i wytrwałości.

Unitas.

Sejm uchwalił
pierwsze ustawy.

Marszałek przed porządkiem dzien­
nym udzielił głoBU p- Halpernowi, który  
złozył deklaracje w imieniu grupy żydów  
ortodoksów. Po8, rabin Halperu oświad­
czył iż ortodoksyjna ludność żydowska 
nie solidaryzuje się z wywodami posła 
Fryłuckiego i jego pożałowania godnera

wystąpieniem wczorajszem w Wysokiej 
Izbie. pos. Halpern ufa zupełnie w szcze­
rość słów wypowiedzianych przez posła 
Korfantego i ubolewa nad dotychczaso• 
wem nieporozumieniu między żydami i 
polakami, potępiając każdy czyn, każdy 
wyraz nie zmierzający do ułagodzenia 
rozbratu. Mówoa w ^końcu nawołuje 
wszystkich kolegów, posłow do Wspólnej 
pracy w Sejmie —  albowiem Polska nie 
może pominąć uznania swoistości potrzeb 
i wymagań narodu żydowskiego, po prze­
mówieniu posła Halperna Sejm przystą­
pił do realnej pracy. W drugiem i trze-  
ciem czytaniu została przyjęta u s t a w a  
w  p r z e d m i o c i e  z a o p a t r z e n ia  l u d n o ś ­
c i  w  d r z e w o  b u d u l c o w e  i o p a ł o w e ;

Art. I. Celem umożliwienia ludności 
zaepatrzenia w drzewo budulcowe i opa­
łowe upoważnia się Rząd do wydawania 
drzewa:

8) dla odbudowy zniszczonych przez 
działania wojen- e domów mieszkalnych 
i zabudowań gospodarczych drobnych ro l­
ników oraz drobnych posiadaczy miej­
skich na rachunek Skarbu Państwa, do 
wysokości strat wynądzynycb.

b) dla innych celów po cenach usta­
nowionych przez Rząd.

Art. 2. Na uzyskanie potrzebnego z a ­
pasu drzewa Rząd ma prawo przezna­
czyć drzewo z lasów państwowych, jak 
również dokonywać zajęcia drzewa w la­
sach prywatnych na pniu, oraz gotowego  
materjału ściętego, jak również tartego 
po cenach ustanowionych przez Rząd.

W razie zaniechania »ruchu zakładów 
przeróbki drzewa przes ich właścicieli 
Rząd może objąć je w zarząd Państwa.

Art. 3. Wydatki Skarbu Państwa po­
niesione z tytułu wydawania drzew* win­
ny być rejestrowaną w celu potrącenia 
ich poszkodowanemu z ewentualnie przy­
padających mu odszkodowań wojennych.

Art. 4 . Ustawa niniejsza przestaje obo­

wiązywać skoro zostanie wydana ogólna  
nstawa o odbudowie kraju.

Art. 5. Wykonanie niniejszej Ustawy  
poleca się Ministerstwa Robót Publicznych 
w porozumieniu z Ministerstwem Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych oraz Mini­
strem Skarbu.

Posłowie witają pierwszą astawę okla­
skami.

Plastowcy przeforsowali swoje żądania. 
Marszałek odczytuje telegram otrzymany 
o l  posła Włoskiego Montagna.

Panie prezydencie! Stosownie do tylko  
co otrzymanych instrukcji telegraficz­
nych mam zaszczyt i prawdziwą przyje­
mność zawiadomić waszą Ekseleację, że  
Rząd Królewski uznaje oficjalnie Rząd 
polski.

Ogłaszając powyższą deklarację. Rząd 
mój byl głęboko uradowany, że Polska  
odzyskała stanowisko swe wśród naro­
dów wolnych i niepodległych i jednocześ­
nie wyrażam Ojczyźnie Pańskiej najgo­
rętsze życzenia osiągnięcia przez Nią do­
brobytu i szczęśliwego rozwoju. 1

Rząd mój źyizy z całego  Jserca, aby 
więzy sympatji i przyjaźni łączące od 
szerrgu stuleci obydwa narody we w szyst­
kich fazach życia historycznego, stworzy­
ły niewzruszoną podstawę dla wspólnych 
s osunków między dwoma krajami i tak 
już zbratanemi dzięM niezwykłej wprost 
tożsamości naszej sUwy, naszego mę- 
częństwa i zmartwychwstania.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie za­
pewnienie naszego najwyższego szacunku 
i poważania O. C. Montagna.

Izba przyjęła telegram hueznemi okla­
skami i na propozycję Marszałka, dla 
zamanifestowania uczuć braterstwa, sytw- 
patji i przyjaźni wzniosła trzykrotny 
okrzyk: „Niech żyją Włochy".

Po przyjęciu jednogłośnem propozycji 
poiła Korfantogo wysłania depesz powi­
talnych do parlamentów włoskiego, fran® 
emskiego . angielskiego —  Izba przystę-
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puje do obrad nad wnioskiem nagłym 
minist ra skarbn w sprawie  jednostk i  
monetarnej .  Na  mównicę wchodzi  r e f e ­
ren t  Kcmisji  skarbowo-budżetowej ,  dr .  
Rzad,  który popiera projek t  rządowy.

Pro j ek t  t en— po uwzględnieniu po­
prawki formaln ł j  pos. D i a m a n d a —  przy­

ję to  w tak ej formie:
U s t a w a  z  d n ia  2 8  l u t e g o -  1918  r. 

w  s p r a w i e  n a z w y  m o n e t y  p o lsk ie j .
Art.  1 . Jednostka  moneta rna  polska 

ma nazwę „złoty",  którego setna część 
nazywa się „grosz".

Art.  II.  Dek re t  ?■ dnia 5 lutego 1919 r. 
w sprawie jednos tk i  monetarne j  waiuty 
polskiej  uchyla się.

Art .  III.  Wykonan ie  niniejszei ustawy 
powiesza Se jm  Ministrowi Skarbu.

Ar t .  IV. Us ta w a  niniejsza wchodzi 
w życ j  •/. dniem ogłoszenia.

Rezolucja Komisji.  S  jm poleca Mi­
nist rowi  S ka rbu ,  aby zarządził oznacze­
nie jednostki  monetarne j  małą l i terą „z" 
zaś groszy  małem „ g “ bez dalszych do­
datków.

Następne posiedzenie we ś rodę  o go­
dzinie 4 ej po południu.

Zbrojny spisek żydowski 
w Krakowie.

Podczas ostatnich wielkich rewizji  w 
VII.  i VIII .  dzielnicy Krakowa policja 
w y k r j ł a  nietylko znaczne zapasy broni i 
amunicji,  poukrywane  s ta rannie  po s t ry -  
chreb,  piwnicach, a nawet  umyślnie zbu­
dowanych skrytkach w syn ago ga ch ,  ale 
i również C3łą zbrojną organizację ży­
dowską  i plan .czynnego jej  wystąpien ia  
w Krakowie.

Śledz two ustali zapewne niebawem 
rozmiary tego spisku i j ego  cele. Wyni ­
k ó w  śledztwa tego społeczeństwo pol­
skie wyczekiwać będzie z tem większem 
zaciekawieniem, że rola,  j aką  spisko way 
żydowscy odegral i  w najnowszych r u ­
chach rewolucyjnych,  każe na nie zwra­
cać baczną uwagę.

O ile sztab bolszewicki uznał za 
wlaściwó wysiać swych ag i ta torów do 
Krakowa ,  to nie mieli oni tu zadania ł a ­
twego.

Wobec tego,  że wszystkie s t ronnictwa  
polskie,  nawet  najskrajniejsze,  odwróci ły 
się od bolszewizmu, podjudzanie ludności 
o twar te  nie było rzeczą łatwą.  Trudno 
też odmówić pewnej  odwagi krakowskie­
mu organowi żydowskiej  parłj i  socjali­
stycznej „Nasze życie", gdy dnia 25 lu 
tego  ośmielił  się j awnie  wzdychać do 
„chrztu rewolucyjnego",  w k tórymb y zgi 
nęły „ . aredowe miozm&ty".

G a j  jednak  żydowski organ podjudza 
do rewolucj i  półgębkiem, tajne odezwy, 
drukowane  w Krakowie  i tutaj  rozrzuca­
ne głównie przez agi ta torów żydowskich,  
w y ra ż a j ą  się już o wiele jaśniej  i do sa d­
niej.

Rozrzucono ich w Krakowie  cs ły  sze ­
r e g ,  a miały wszystkie wybitny charak­
te r  bolszewicki.

Nim śledztwo wyjaśni ,  o ile sp i sk ow ­
cy żydowscy w Krakow ie ,  wedle znanej 
metedy,  przeszli od podjudzania do o r ­
ganizowania własnej  siły zbrojnej i obję­
cia przez nią k ie rownic twa  rewo lu cy jn e ­
go wjbuchu ,  dotychczasowe wyniki  śledź 
tw a  rzucają już na tę sprawę pewne 
światło1.

Ta jn a  organizacja zbrojna.

Istnienie tajnej  organizacji  zbrojnej 
żydowskiej w Krakowie  wiadomem już 
było dawniej.

W p i L w ; e  l i s topada  z. r. zarząd mia 
sta organizował Btra^ obywatel ską w 
Krakowie, dziesięć dni upjynęlo.  nim 
zdołano ją uzbroić i urncliaraić. W  dz ie l ­
nicach jednak żydowskich nie czekano na 
rozdanie broni i w 24 godzin poateruuki 
straży żydowskiej objęły swe stanowiska 
z bronią w ręku.

Była w sęc już wtedy i organizacja i 
breć. Zapasy tej brom powiększyły s ię  
potem przez dostarczenie jaj wszystkim  
strażom przez zarząd wojskowy. Broni 
tej straż żydowska nie zwróciła mimo na 
łegań i dla odebrania jej przedsięwzięto 
rewizję, które tzęść jej tylko wykryły do 
tychczas, ukrytą tak starannie, że nie­
które skrytki trzeba odkopywać głęboko 
pod ziemia.

Poszukiwania za bronią trwają dalej, 
zwłaszcza że znalezione też granaty zd a­

j ą  się wska tywać na to, że spiskowcy 
posiadali z ^ a ^ y  broni pochodzące z i n ­
nych źródeł .

Jakiemi  zaś były te ź ródła,  na to 
wskazujo plan organizacyjny,  znaleziony 
u jednego z naczelników spisku. Z z e ­
znań jednego  z a resztowanych ,  F is chera  
Ungera ,  wynika również,  źe organizacja 
żydowska rozporządza ła  pieniędzmi, s k o ­
ro  wypłacać mogła  członkom po 15 ko- 
ron dziennego żołdo.

Dotychczasowe dochodzenia wskazują 
na to, ze jeduym z naczelników spisku 
by ł  niejaki  Jakób  Billing, słuchacz praw 
i porucznik 40 p. p., przydzielony jako 
in s t ruk to r  do s t raży obywatelskiej  w 
dzieln'cy VII.  i VIII. Ja k  pan instruktor 
po jmował swoje zadanie,  okazuje się ze 
znalezionego u niego

Planu  zbrojnej organizacji  spiskowej,

obejmujący wewnętrzny jej  u.-trój, wer ­
bunek,  zaopatrzenie w broń itd., mający 
objąć na razie „mały horyzont ,  mały za 
kres działania,  k tóry  z czasem się roz­
szerzy i zatoczy koła, o jak ich jeszcze 
n :e w b m y " ,  jak się tajemniczo wyraża  
autor  tego znamiennego dokumentu .  P r o ­
jek t  ten podamy 1 jutro.

Autor tego projektu organizacji  spi­
sko w ęj,  a r esz towany por. Billing tw ie r ­
dził, że był to jedynie plan teoretyczny,  
sporządzony jeszcze w kwietniu 1916 ro 
ku, k tór ego  wprowadzenia w życie za 
nieebał,  gay  rozruchy antyżydowskie 
stłumiono.

Że  jednak  plan ten nie był jedynie 
teoretyczny,  okazuje się i z tego, że r ó ­
wnocześnie z nim powstał zupełnie nie 
teoretycznie magazyn broni i że por. 
Bill ing pracował  dalej  nad przeprow adzę  
niem t e g j  .zan iechanego" planu i mię­
dzy innemi wygotował pouczenie dla sze 
rogowców', które u niego znaleziono.

Pouczenia  to zawierało dokłsdi.e 
wskazówki ,  jak się zachować mają  człon­
kowie tajnej organizacji  w raz ie  podję­
cia dział&ó wojennych.

N j jaskrawsze  świa t ło  n a  cel spisku 
rzuca jedna k  inny, bardzo  cbarakta rys ty-  
czny dokument .  Stanowi on niejako 0 - 
b raz t egj ,  co żydzi w Krakowie zrobić 
chcieli. Jest  to znaleziony u por. Biilinga, 
a vvygotowauy przezeń w l istopadzie 1918 
plan a la rmowy,  który dowodzi,  że spis­
kowcy żvdowscy brali pod uwagę  2 brojne 
wystąpienie w Krakowie i jego plan 0 -  
praco wywali 3zczegćłowo.PIan ten a la rm o­
wy opiewa:

W razie a la rmu na rozkaz wykonać 
plan, jeś l i  Diema innych specjalnych dy­
spozycji, następujący automatyczny po­
dział pracy:

1) Gwardja.  Komend,-mei poiedyń-
czych dziesiątek wprowadza ją  ludzi do 
zbrojowni w największym porządku,  bez 
pośpiechu chwytania  za broń i 10 naboi. 
Dziesiętnik dostaj.- jeden ręczny g rana t ,  
nastąpa io  wyprowadza  ludzi na plac przed 
budynkiem a l a rmowym i czeka na dalsze 
bezpośrednie rozkazy komendanta.  Jeśli 
n iema innej dyspozycji mają przeprowa­
dzić następujący plan taktyczny:

Pluton pierwszy obsadza most,  drugi  
z silą dziesięciu ludzi, resz ta  w rezerwie.  
P lu ton trzeci i czwar ty  obsadza tyra l ie r-  
ką na  odległość 20 kroków Iinję kole jo 
wą Grzegórzki z silną s t r ażą  boczną 10 
ludzi, koło mostu kolejowego. Reze i  wa 
najmniej  fO proc. w lokalu.

2) Gwardja  studencka wysyła jeden 
kordon ulicą 5 l is topada ,  Zieloną, drugi,  
trzeci ulicą Sdbastjana,  czwar ty  przecię­
cie ulicy Koletek —  Smocza. Uformowa­
nie następuje:  na przedzie „szpica" trzech 
ludzi z plutonowym na szele, k tórych  za­
daniem badać t e r e a  i w raz ie  faktycznie 
grożącego niebezpieczeństwa wyaać na­
tychmiast  dyspozycja ta rasowania wyżej 
podanych ulic.

Ten sam rozkaz p o la ć  do drugiej czę­
ści formacji,  patroli przedniej pod ko­
mendą odpowiedzialnego w sile 1 /4  plu- 
teuu, k órego zadaniem jest tarasowanie 
dolnej części ulicy. Jako trzecia formacja 
siła zbrojna reszty plutonu pod komendą 
odpowiedzialnego dziesiętnika. Jej zada­
n ie*  rezerwa. Wszystkie rozkazy wyda­
wane przez „szpicę" mają  przez patrol 
przednią i siłę  główną natyehmiast być 
podawane do komendy głównej. Również 
perjodyczne relację z% pomocą kartek, 
lub przoz telefony a la rmowe.

3. Pięćdziesiątka w tej samej f  irmaoji 
co gwardja ulicą Stradom, Krakowską i 
tesatne wskazówki i zadania.

W  razie alarasu obejmują specjalae

oznaczone poste runki,  telefony a la rmowe, 
oddane im do wyłącznej dyspozycji. 1 .  
1 Ros9e nr. 34, T. I I  Echrenpre is  1587, 
T .  I I I  Krengel  nr. 3066, T  IV. Mande l -  
baura— Czarrm. wieś 1461, T. V P.ekarnia  
wiejska K row ede r ska  60 3317, — T. VI 
Grzegórzki  Rzeźnicza, T a rg ow a  1325.

Rojon pierwczy według załączonego 
pląnu obejmuje Lerner ,  drugi Laudau 
Kuba,  trzeci Les .hman,  czwar ty Lus tbn-  
der ,  piąty Rose, Weindi ing.

Wedle zeznania setnika s t raży oby­
watelskiej  H e nryk a  Bi rnbauma,  plan ten 
a la rm ow y ,  przewidujący opanowanie m o ­
stów' i kolei, otezytany był przoz poru­
cznika Bi i l inga wszystkim setnikom ży­
dowskim.

Ze znalezionych u po rucznika  Biilinga 
papierów wyn ika  zatem, że spiskowcy 
żydowscy . w Krakowie nie ograniczyli  
s ię do teoretycznej  agitacji, lecz s two­
rzyli  w Krakowie organizacje obmyślaną  
szczegółowo, rozporządzającą tak  p i en ię ­
dzmi jak  i bronią, m yjącą na swe roz ■ 
knzy zbrój e oddziały,  przygotowane do 
czynnego w ratą piw.la z bronią  w ręku 
wedle uieźont go planu.

Organizacja w kraju.

Wśród  znalezionych u porucznika Bii­
linga papierów, znajduje się również list 
słuchacza politechniki  Henryka  Rosego, 
pisany ze Lwowa 18 października r. z., 
a  świadczą®? że spisek żydowski nie o- 
graniczył sw e j  działalności  do samego 
Krakowa.

Pew ny  us tęp  togo listu opiewa:
„Robimy ruch ja k  jasny pieron. 

Kabał  tutejszy nie chce dać sali 
gimnastycznej .  J a k  prezes  kaba łu 
Pa rn es  nie zechce dać, porobimy 
n u awantury jak jasny  gwint .  J u ­
t ro  idzie do niego dapntaoja wszyst-  
kich młodjciaaych organizacji .  T u ­
taj się powoli nasi  przygotują,  ale 
naturalnie nie tak  ja k  w Krakowie .  
Są  tutaj  o wiele silniejsi, przede- 
wszystkiem rusini zaraz się u jmą 
za nami".

Z . l i s tu  tego  okazuje się, j ak trafnie 
ar. tor placu zbrojnej organizacji  żydow­
skiej, przytoczonego powyżej, ocenia jej  
dalszy rozwój pisząc:

„Mały horyzont,  mały zakres dziełania 
kżóry /. czasem się rozs erzy i zatoczy 
koła, o których jesicze nie wiemy...

Wiemy t  raz, źe jednym z tych kół, 
o których żydowski ins truk tor -organiza-  
to r  p sze, czynna pomoc Ukraińców.

O innych objaśnićby mógł c h y b a  sam 
te. Radek Sobelsoz , którego  umysł  obej­
mował horyzonty, o których jeśscze nie 
wiemy?.. .

Społeczeństwo nasze orze kuje po ener- 
gji i poczuciugobowiąjfcu władz polskich, 
że cały spisek wyświetla i s t łumią w z a ­
rodku,  nie dopuszczając do tego, by za­
toczył te szerokie kręg i .

Społeczeństwo polskie całe spełni ło 
narodowy obowiązek,  zajmując jedno 
myślaie s tanowisko  tak zdecydowane,  ż y  
o nie rozbi ja ły  się dotąd ws;e lkie  próby 
przeszczepienia na nasz grunt  zarazę 
Semicko-rosyjskiej.  Ma więc społeczeń­
stwo prawo oczekiwać, że cała sprawa 
spisku krakowskiego oświellena będzie 
bezwzględnie,  wbrew wszelkim zabiegom 
zatuszowania sprawy,  które  ujawniły się 
w pierwszej chwili i ż e . w s z e l k i e  zakusy 
Spiskowców będą udaremnione .

K o m u n i k a t  
polskiego sztabu generalnego.

WARS ZAW A, 2 marca.

Komunikat  s - tabu generalnego  z dnia 
I-go marca r.  b.

Litwa i Białoruś.
Grupa gen.  Iwaszkiewicza: Pod »loni- 

mem utarczki z placówkami nieprzyjaciel- 
skiemi.

Grupa gen. Listowskiego.
Ułani wileńscy pod dowództwem rolm. 

Jerzego Dąbrowskiego odcięli i wzięli do 
niewoli oddział ułaeów bolszewickich. Zdo­
byto 90 koni z rzędem, 3  karabiny m a­
szynowe.

Grupa gen. Śmigłego. Obustronna dzia­
łalność wywiadowcza kolo Perespy. W bi­
twie sad Stochodem ediaaozyt się  kap. 
Gitowski.

Galieja tVschodnia.
Pierwszego marca o godzini# pół do

piątej  po poł. wypowiedzieli  ukraińcy za- 
wieszenie broni. O d  2 go marca pół do 
piątej przed poł. należy się zatem liczyć 
z podjęciem dalszej walki.

W  z a s t ę p s t w i e  s z e f a  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o

H A L L E R ,  p u ł k .

W Wielkopolsce.
POZNAŃ.  Komunika t  głównego d o ­

wództwa z dnia 1.
Grupa północna:
Na  odcinku Inowrocławskim n i eprzy­

jaciel ostrzeliwał Dąbrówkę i Jeżewo. 
Nad Notecią odosobnione strzały karabi ­
nowe. O goda. 11 min. 30 nieprzyjaciel  z 
miotaczy min ostrzel iwał Lipiny. Pruch- 
Dowo przez całą noc było w ogs.iu koio- 
miotów i miotaczy min. Ostrzel iwano tak­
że Kowalewo. N 1 r eszcie frontu spokój.

Grupa  zachodnia.
Prócz odosobnionych s t i z H ó w  hhrabi­

nowych pod Kolnem, Kamimmą.  Grs i t -  
wcm i Krzyś kowskiem spokój.

Grupa południowa.
Pod Krotoszynem nieprzyjaciel po u- 

strzel iwanin mirami  dz iś  o godz. 4 i pół 
zaa takował  Clueha ln ię .  Odpsr ro go. Zre­
sztą spokój.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
— Dziś przybyć ma do W ersz aw y 

komisja amerykańskiego O-erwonegć  
Krzyża.  W  skład je j  wchodzą 54 osobj’, 
w tej  liczbie 32 panie. Jano  d a r  dla 
Polski  komisja przywiezie 200 ton  roz­
maitych artykułów.

— Krakowski „Dziennik P i s k i "  p o ­
daje wiadomość z wiarogorfnego źródła,  
źe miasto Śniatyń zostsło obsadzone 
przez pułk rumuński.  Z Rimunj i  przy- 
były lakże oddziały żołnierzy włoskich. 
Śa ią tyd  leży nad P r u t e m  w połowie d r o ­
gi 7. Czerniowiec do Kołomyi.

F a k t  t en— pisze „D i iennik  Polsk i"  — 
pozostaje zapewne w związku z i.amiarem 
anergioznego oddziałania na Ukraińców 
ze s t rony misji koalicyjnej w k ie runku 
przeprowadzenia ugody między Polakami  
a Ukraińcami.

— Dnia 27 zm. przybył  do Gdańska 
okrę t  wojennej floty amerykańskiej  — 
„ W e s tw a rd  Ho" ,  naładowany żywnością 
i ubraniem dla Polski  przez wydz ał 
Narodowy Polski w Nowym Jorku  i ko­
m i t e t  żydowski. Ładunek  wynosi bl izko 
8  tysięcy toiin. S t a te k  odpłynął  z N o ­
wego Jorku  pod komendą kapitana K o ­
walskiego dnia 26 stycznia. Rodak nasz 
kapi tan  Kowalski  dowodził  uprzedaio 
krążownikiem amerykańskim i został 
pr. enAsiony.  na s ta tek „ W es tw ard  IIo" 
przez rząd w Waszyngtonie,  który chciał 
w ten sposób tembarća ie j  zaznaczyć po l ­
skość okrętu.

Okrę t  przybił  do brzegów Anglji dnia 
15 lutugo, z ramienia Komitetu N»rodo 
w ego  Polskiego wsisdii na o k r ę t  pani 
Chester ton,  żona sławnego pisarza angiel­
skiego i p. Wacław C erniewski  redakto r  
„Tygodn ka  Polskiego" w Londynie.  — 
„W est ward  Ho" ja s t  pierwszym wielkim 
okrę tem al jantów,  który popłynął przez 
kanał cesarza  Wi lhelma.

— Na Ukrainie bolszewicy posuwaią, 
się ni rustami ie naprzód. Niedawno z a ­
jęli Mo\jupol ,  teraz zagrażają  Mikolaje- 
wow',  a. tem sampm dostają się do m o ­
rza Czarnego.  Pe t lura  przyjecha ł  do 
S tani - ławowa na c-araiy z dowództwem 
galicyj-kiem. Briszewicy na Kijów uało- 
ż j h  50 imljoniw kontrybucji .  W  OJes ie  
reprezentac ja polska zarządziła pobór 
Polaków od 19 do 8ó roku życia i w u 
sposób zasiliła oddział genera ła  Źa 
chowskiego.

—  Komisja dla ustaleni* odszkodo 
wania wojennego ukończyła już sw oie  
prace. Wedle prowizorycznych obliczeń 
Niemcy będą musiały zapłacić 30 rniljar- 
dów dolarów w gotówce, częśsią w wek­
slach, częściowo natychmiast wyniesie i  
■ iljardow .

Austrja będzie musiała zapłacić W ło­
chom zamiast gotówki 8  rai. metrów ke- 
bieżnych drzewa. Nie j e s t j  jasuem, esy 
odszkodowania te zapHcić ma republika 
anstrjacka ozy też rozumiana jest pod 
tem była monarchja austrjaoko • węgier­
ska.
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— Minister jum spraw zagran icznych 
pod8je do wiadomości publicznej,  że wy- 
dowanie paszportów d la  osób prywatnych 
jadących do Szwajcar ji  i państw en tea ty  
7. powodów komunikacyjnych,  zostaje do 
dalszego rozporządzenia wstrzymana.

T e ia s
P o l e c e n i e  l l o u l e n e a .

POZNAŃ, 1 marca.  Bawiący tu pr ze ­
wodniczący misji a l jan tów w Polsce a m ­
basador  Noulens wydał  polecenie w ła ­
dzom niemieckim w Toruniu i Gdańsku,  
ażeby nie czyniły żadnych przeszkód prze­
jazdowi oddziału wolnych s t r z e l c ó w  pol­
sko amerykańskich.

P a r y s k a  k o n f e r e n c j a  a  P o l a c y
BAZYLEA, 2 marca.  Tutej sze dzien- 

) :bi  donoszą z Paryża:  Rada  dziesięciu 
pbra-sowała w dalszym ciągu nad kwest,ją 
poUką,  kcBt jnuując  p r z e r w . n e  niedawno 
obrady.  Zajiiioftano się kwest ją ,  w jaki 
sposób a rmja  polska, która we Francj i  
walczyła,  może być  przewiezioną na jszyb­
ciej do granic pańs twa polskiego. Dys  ' 
k utovvc.no również obszernie nad re g u la ­
cją granic Polski .  Stwierdzono, że u kwa- 
ły w tym kieruuku mogą być powzięte 
dopiero po nadejściu sprawozdania misji 

' ' icyjndj  która bawi w Warszawie.
Za jmowano się także sp raw ą  f naa- 

sćw i sprawą przemysłu niemieckiego.

W i l s o n  z n o w u  j a d z i e
d o  E u r o p y .

W A S Z Y u T O N ,  1 marca.  Przed  s w o ­
im wyjazdem do Europy prezydent Wil 
eon nie zwołał już koagresu.  Wilson aa-
mierzą zatrzymać się w Europie aż do u 
kończenia obrad konferencji pokojowej.

G d a ń s k  b ę d z i e  o d d a n y  P o l s c e .
WARSZAWA, 1 marca.  W  odpowie­

dzi  na przemówienie misji polskiej w P a ­
ryżu minister  spraw zagr. p. Pichou c -  
świadczył z całą stanowczością,  że F r a n ­
c j a  oraz alianci t raktu ją  sprawę  polską 
jak*  sprawę własną  i stworzenie silnej,  
wielkiej Polski  uważa ją  za warunek pe- 
kc ju  i równowagi europejskiej .  Gdańsk 
musi być oddany Pol8ce prawem re w in ­
dykacji .

G o n i e m c y  m a j ą  z a p ł a c i ć  
P o l s c e .

KRAKÓW, 2 marca. —■ W korespon­
dencji  z Paryża donosi „Czas":

l'»lska ma do żądania od Niemiec 
zw ro t  następujących suro:

1) 8 6 0  miljonów n u r e k  złożonych przez 
Niemcy w banku ber lińskim a a  rachur.ek  
polskiej  Krajowej k a s y  p o życzk ow ej,

2) około dwu i pół ini l jarda marek  w 
banknotach niemieckich, które w y c o L n e  
będą  z obiegu z chwilą wprowauzenia 
własnej waluty;

3) su mę kliku mil jardów marek z t y ­
t u ł u  niezapłaconych przez N :emcy r e k w i ­
zycji, nsłoionycb na miasta kontrybucji  
pośrednich i z tytułu s t ra t  wojenny. 'h.

Wszys tk ie  te trzy pozycje przedsta­
wiają t ezsperne  pre tens je  polskie do Nie 
mieć, w odróżnieniu od szeregu  pretensj i  
z  dziedziny s t ra t  pośrednich, k tóreawyma 
gać  będą osobnego t rak towania .

Zapotrzebowanie ekonomiczne  Polski 
pisze dalej  „Czas" —  stalone jest  p r , e z  
■ekouomicznych delegatów Polski  W P a r y ­
żu w następujących liczbach:

1) dwa miljardy franków na zakup su  
rowców i maszyn;

2) mil jard f ranków na ustalenie no­
wej waluty polskj#j;

3) mil jard frsnkiW na roboty publicz­
ne  oraz na podniesienie produkcji  rolnej  
w  kraju;

4) pół miljarda f ranków na zakup wa­
gonów i lokomotyw, razem 4 i poł mil 
j a rda  franków.

Aresztowani* przywódcy
k o m u n is tó w  w  W iedniu.

WIEDEŃ, 1 marca. —  Przywódca ko­
munistów » Wiednia Paweł Friedlfcnder, 
który brał adział w zaburzeniach w Gra­
zu został w Bruck aresztewany.

A nglicy  o b s a d z ą  B er lin  
i c a ł e  N iem cy .

HAMBURG, 1 marca. —  Według o- 
statnich wiadomości na razia wstrzymano

demobilizację wojska angie lskiego.  Pobob 
no w kołach decydujących ent«nt.y —  z 
powodu ostatnich rozruchów w Niemczech 
istnieje zamiar  obsadzenia Beilina,  a n a ­
wet wogóle całych Niemiec.

C l e m e n c e a u  w r a c a  d o  p r a c y .
PARYŻ,  28 go lutego. — Clemenceau 

podjął swe zajęcia. Po południu był na 
posiedzeniu komitetu konferencji.  Na p o ­
rządku  dziennym były: 1) uchwały o spo 
sobie postępowania w celu uregulowania 
prac komisji ,  którym powierzono kwest je  
terytorjalnp,  2) wysłuchanie delegatów w 
sprawie  sjonlstycznej.

B e s t j a l s t w o .
LWÓW, 1 marca.  — Podczas ostatnich 

walk, — iakie rozgrywały się na W e n i e  
Zboisk, zas"6dl wypadek,  który j e s t  przy 
kładem niesłychanego zdziczenia żołnie­
rza ukraińskiego.  Oto podezss zadę ty ch  
zmagań się padł  ranny podoficer u k ra iń ­
ski. Gdy l lnja a taku  polskiego zbliżyła 
sio do miejsca, r a  którem leżał ów r a n ­
ny podoficer, zbliżył się ku niemu por. 
Le taek i zanim nadeszła pa trol  s a n i t a rn a  
chciał broc ącą jego ranę przewiązać.  — 
W yją ł  w lyro celu własny bandaż, jaki 
miał w kieszeni, poczem ukląkł  nad r a n -  
nym. W  tej chwili podoficer ukraiński  
wyciągnął  nagłym ruchem rew  lwer  z kie 
szeni i strzeli ł  do oficera polskiego S trza ł  
był celny, I r a f ł  Polaka  w głowę i po ło­
żył go t rupem na miejscu.

A n a r c h i ś c i  d z i a ł a j ą .
PARYŻ,  l marca.  —  Z Włoch i Anoe 

ryk i  nadeszły do Paryża  wiadomości,  że 
śród anarchis tów, należących do t. zw. 
g r u p y  „ te r rorys tów",  których komitety,  
j a k  wiadomo, znajdują się przeważnie we 
Włoszech i Ameryce,  daje się zauważyć 
m w m j  rucn.

Otrzymano dowody,  źa anarchiści po­
wzięli z*ra>ar dokonać  całego szeregu ak 
tów terorystycznych w Stanaeh Zjedno­
czonych i zachodaiej Europie.  —  Poiicja 
włoska i Stan.  Zjednocz, zaczęła energiez 
ne postukiwania  i już wykry ła  kilką 
znacznych organizacji  anarch is tycznych .

P O L S K A
p o s i a d a j ą c a  p i e n i ą d z e
da sobie radę

z w r o g a m i !
Pieniądze - to broń

to amunicja! 
P odpisujm y w ięc

P O L S K Ą  p o Ż Y C Z K Ę
P A Ń S T W O W Ą

Ce dzień niesie?
S p r a w a  p o l s k a  n a  K o n g r e s i e .

Jak donoszą z Paryża,  sprawa polska  na 
Kongresie pokojowym w Pa ry żu  idzie 
ciągie w górę  —  dzięki sprawozdaniom 
delegatów koalicji. Są  oni zachwyceni tem 
co widzą w Polsce i głoszą jej  sławę.

Ponieważ zaś od początku konferencji  
wszystkie siły sprzysięgły się na '  utrące-  
eenie Polski ,  ponieważ dalr j  wojowano 
kłamstwami ,  począwszy od po grom aw  ż y ­
dowskich,  kończąc na  łgars twach  czes­
kich, więc w miarę,  j ak  prawda  wycho­
dzi na wierzch,  sytuacja nasza staje się 
mocniejszą.

Żydzi  s p r a w ę  przegral i  z k re tesem,  
Czesi* poderżnęli się g runtownie,  bo kła­
mali w k ra ju ,  że koalicja z nimi, a tu 
mówili że Cieszyńskie ba, nawet część 
Galicji, gwałtownie chcą się przyłączyć 
do Czech.

Kłamstwa się wydały —  i Czesi stra-  
oili znaczną c ęść w dęcia ,  które uńeli u 
enter  ty.

Podobnie wykazały się kłamstwa l i ­
tewskie,  intrygi  niemieckie i ukraińskie.

Nie ulega wątpliwości,  że Polska o d ­
niosła wielkie zwyuięstwo moralne,  oka­
zała aię może jedynem na wschodzie pań 
s twem,  na którego słowie i zobowiązaniu 
można polegać.

N a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  t o c z y  aię 
w a l k a  m i ę d z y  N i e m c a m i  a  P o l a k a ­
m i .  Pisma ber l ińskie  zamieszczają n a ­
s tępujący jśląski komunikat  wojenny z 
dnia 26 z. m.

Na wschód od Bytomia i Przystaru-  
sze, na  wschód od Kr ążkow a potyczki 
patroli.  Zrosz tą  nic nowego.

Podpisano genera lna  komenda 6 k o r ­
pusu armji.  Z komunikatu tego widać, że 
nietylko w Pozaańskiem,  aie także na 
Górnym Slaskn oddziały polskie muszą 
się bronić przed bandami H d m a ts c h u tz 'u

K R O N I K A .
— Z T o w a r z y s t w a  O c h r a n y  

H obiet.
W  sierpn u 1018 r. na  posiedzeniu,

zwołanem przez grono paś  z Częstocho­
wy, pod przewodnictwem D- Zofii Ośnia- 
łoWskiej członkini Zarządu W. Ob. Tow. 
łO. K. uchwalono rozszerzyć zakrss  dzia­
łalności Częstochowskiego Oddzia łu,  zs- 
iożonego w r .  1911,

N r  żebranin tem zostały wybrane  do 
Zarządu  Oddziału i zatwierdzone przez 
Z arząd  w W arszaw ie  nast.  panie: 

pp. Marja Markiewicz, prezes ,
„ Władys ława Szwed3,
„ Aniela Langner ,
„ Róża Nowińska,
„ Marja Mężrńcka 
„ Mar ja  R a js k i ,  oraz 

ks. Stefan Niedźwier.ki.
Od sierpnia do października ub. roku 

działalność Oddziału pokarała tylko na 
zapisywaniu członków W. Ch- Tow. O.K. 
(których w roku sprawozdawczym było 
rzeczywistych 80, o r a 5 1 honorowy),  jak 
również na utworzeniu b iura  informacyj­
nego— biura pośrednictwa pracy, p r ow a­
dzonego przez prezesa  Zarządu.

D u a l  ten odznaczał się dosyć dużą 
ruchliwością,  gdyż dał  raaźaość udziele­
nia pracy 41 kandydatkom polkom, k tóre  
przyjmując obowiązki  ochroniarek,  bon 
oraz służących, zmniejszyły tem samem 
szeregi  bezroboczych kobiet.

W  październiku ub. roku dzięki więk­
szym wpływom ze składek za ubiegłe 
miesiące,  powstaje możność założenia Sali 
Zajęć. Sala Zajęć zatrudnia narazie 18 
robotn ic  i podzieloną jest  na dwa działy 
dział pierwszy to prace  introl igatorskie,  
dział dragi  — szycie toreb oraz szwalnie 
ubrań  bibułkowych ji la nieboszczyków.  
Dzięki  staraniom pań z Zarządu ,  oraz 
zawdzięczając tej okoliczności iż, kilka 
większych firm mie jscowy-h porobiły ob- 
s la lu nki - -pr acy  w Sali Zajęć było coraz 
więcej i Bądząc z dotychczasowych czyn­
ności, mamy nadzieję,  iż działalność Sali 
Za jęć  z każdym miesiącem przyjmować 
będzie więks e rozmiary.

Co się tyczy sprawozdania r achunko­
wego Oddzisłu,ato przeds tawia  się ono 
w sposób następujący:
składek członkowskich od m.  

września 1918 r .  do 1 
stycznia 1919 v  płynąłc: mk. 1125.—

ze sprze ajiyeh toreb  oraz #  
sukien pośmiertn.  „ 817,—

za oprawę książek „ 29.—
nadto udzieloną została Od­

działowi pożyczka przez 
p. Marję Malkiewicz  „ lOPO.—

razem mft. 2971.—

wydatki  na tomiast  za okres 
czteromiesięczny,  t. j. od 
września 1 9 l8  r. do stycz­
nia 1919 r. wynoszą ogó­
łem mk. 8164.59

Niedobór mk. 193.58 fen.  p r awdopo­
dobnie w następnym, miesiącu pokryty 
będzie.

— W ybory do Rady Mi®j. 
s k le j .

W niedzielę d. 2 w Stowarzyszeniu 
Rzemieślnicze Przemysłowem odbj ło  się 
zebranie poświęcone sprawie  wyborów 
do Rady Miejskiej,  zebraniu pr zewo dn i ­
czył p. Szmerdt .

Ma zebraniu przemawiał dr. Nowak, 
który referują® sprawę wyborów, obszer­
nie omawiał zadan a gospodarki miejskiej 
zobrazował obecną ciężką sytuację eko- 
nomicacą miaata i zwracał uwagę na 
wielką odpowiedzialność, jaka ciążyć bę­
dzie na przyszłej Radzie Miejskiej.

Następnie p. Kolwas poruszył sprawę 
rozdziału mąki amerykańskiej, jaka na­
deszła do Częstochowy. —  W dyskusji 
wszyscy zebrani wypowiedzieli się za tem

P o l s a  K r a j ó w  a  i o f e r j a

ICIasyczna B. G. O.
L o s y  d o  n a b y c i a  w  k o l e k c i e

U K. KRAKGWIECKIEGO
ul Panny Marji nr- 24.
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Stefan Purski
c h o r o b y

skórne i weneryczne
p r ■/. y j m u j s c od z i en a i e 

od 9 —11 r. 1 —3 panie 3 —6. 
C z ę s t o c h o w a  ul. Kil ń s k i e g o  5 

( P i ę k n a )  i piętro
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D o k t ó r 1 m e d y c y n y

EOWl f l  P E T R Y K A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lessors
6horebjf skórne, weneryczne i m oczopłciow e

ul. S zk o ln a  6, I piętro, 
przyjmuje od 10 -1 i 3—6 godz. wlecz.

że mąka  ta winna być sp r z e d i w a n a  lu­
dności w naturze,  a nie w postaci bułek 
i wobec zamiaru Deputaeji  Żywnościo­
wej przekazan ia  mąki piekarzom dla 
w y p i e k u b u l e k ,  wystąpić przec iwko temu 
s piśmiennym protestem.

— S e j m i k  p o w i a t o w y .
W  dniu dzisiejszym, w poniedziałek, 

rozpoczął działalność Sejmik powiatowy,  
po nabożeństwie  na Jasnej  Gó  z?.

Posiedzenia jego odbywają  się przy 
ul. Szkolnej nr.  10.

— O s t a t n i a  p o s ł u g a .
Dzis o godz. 10 rano odbędzie Bię po­

grzeb  zwłok ś. p. S tefana S te tk ie w ńza  
zabi tego w welkaeh z U k r a i ń c a m i  pod 
Lwowem.

—  D z i s i e j s z a  w i e c z o r n i c a .
Dzis we wtorek 4 marca  w sali Stow. 

Rzem.,-Przem. I  Aleja 9, odbędzie się 
Wieczornica,  pnd kierunkiem Kazimierza 
Kosteckiego b. Ar tys ty T e a t r u  Warsz.  
Pr og ra m  nadzwyczaj urozmaicony: K o n ­
kursy piękności pań i panów —  nagrody, 
Konkurs Mazura— nagrody.  Poczta f r a n ­
cuska. Kotyllion, Mazur w karach.  Po 
czątek o godz. 6 wiecz. Bufet  p ie rwszo­
rzędny.  Muzyka p. Rezlera.

Z o sta tn ie j chw ili.
Od prezesa Ministrów Paderewskiego  

w ostatniej chwili nadeszła depesza na 
ręce przewodniczącego rady robotniczej 
na Ostatnim Groszu p. Dominika Sławka.

Nawał prac przygotowawczych do Sej­
mu pozwala mi dzisiaj dopiero dać wy­
raz radości za przesłane mnie i całemu 
rządowi życzenia. Podpora jaką znajduje­
my w uczuciach i dobrej woli całego spo 
łeczeństwa dają nam zapewnienie, że Pol­
ska rychło powstanie z ran i gruzów, za­
kwitnie życiem szczęśliwej i wielkiej 
Rzeczpospolitej.

podp. Paderewski.
* - ' * s  s a * 3  Ł i i  - *  -«mm mm
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W. KRZEMIŃSKIEGO

nlica P an n y  Marji  Nr.  27.

P r o g r a m  od pon iedz ia łku  3-go do piąt- 

ku 7 - g o  Marc a

Początek dramatu o godz- 

5-ej 7-ej i 9-ej wieczorem

Dziś dla dzieci wejś­

cie wzbronione! 

goły w

programach*

ensacjal S en sasja !
Najwybitniejszy obraz sezonu!

W ie lk i  se n sa c y jn y  dram at ż y c io w y  w 8-iu ak tach  w ed łu g
in sce n iza c j i P  A  W Ł A

i C z ło n k a  A k ad em ji  Francusk iej  E u g e i l J U S Z a  B r i e U X

Akt 1-y: Genialny projekt A kt 5-ty „ Czarująca Kobieta4,
Akt 2-gi Przyjazd głośnej artystki. Akt 6 ty W adliwe obliczenie.
Akt 3-i Marietta i jej protegowany. Akt 7 y Wielki dzień.
Akt 4-y Przyjęcie u Marietty. Akt 8 y Katastrofa.

URGETA

Z powodu niezwykle wysokiej dzierżawy obrazu 

Ceny miejsc podwyższone o 3C fen.

Teatr „ P a r y s k i ”
ulica  P an n y  Marji N r .  19

PROGRAM:
od sobo ty  1-go do wt orku  4 go Marca 

1919 r o k u .

Muzyka: S e k s te t  A rty s ty czn y  pod 
dyrekcją pana

Jerzego Bursika
b. dyrektora  ork w  Zakopanem.

Geny m iejsc zwykłe.
A N O N S :

Od ś r ody  5-go m a r c a  r. b. w ys ta w io n e  
zos tanie,  w i t l k i e  a rcydzie ło  odznaczone 
na  konkurs i e  K op en c ha dz e  p ie rwszą  n a ­

g r o d ą

Okręt Niebiański
w s p a n i a ły  se n sa c y jn y  d r a m a t  w 6 ciu d u ­
żych częściach ,  osnu ty  na  t le  w s z e c h ś w i a ­
towych p rob lematów,  zadz iwia jący  k o l o ­
sa ln ą  t e ch n ik ą  n i e w i d z ia n ą . d o tą d  w dz ie­
dzinie k inematogra f i i ,  z u lubieńcem pub 
l iczności  Gunnar  Toina  sem w roli  g łó w ­

nej.

Uwaga! Tylko dla dorosłych 
Nadzwyczajne arcydzieło sztuki kinematograficznej

Uwaga!

F I H R K

m i E T S O S C I
Życiowy dramat w 5 częściach ze złotej serji ,.CINES“.

Słynna włoska artystka Znaną L B D J H  F L O R E L L I
w  r o l i  g ł ó w n e j .

z obrazu Kip... Kim... Kop,.

A  El  P R O G R A M :

DZIECKO BOHATERÓW
(HUMORESKA)

mmsmBusmrrmmm m m *

O g ł o s z e n i e .
Nie u t r zy m u ją c em u  się prsy l icytacji  

wad jonu zostan ie  zwró o u ? a r * z  po 
p r ze ta r g u " .

% C z ę s to c h o w a ,  dnia  15 lu tego  1919.

B u r m is t r z  M.  HŁ &SK O.
Dnia fi m a r c a  r .b ,  o godz in ie  12-ej w 

południe odbęd z ie  się w M a gi s t r ac ie  p r z e ­
t a r g  (in plus)  przez o p ie cz ę t o w a n e  de k l a -  Kie ro wn ik  wydzia łu  H. R Y L S K I ,  
r a c j ę  n a  sp rze daż  s z k ó ł e k  d r ze w  o w o ­
c o w y c h  f o l w a r k u  Z a w a d a  (zu kosza rami )  i w i i w a k g
od Mk. 8000.

Szkó łk i  sk ł ada ją  się z d r ze w  od 2-ch 
do 12-0 le tnich,  około 50,000 d rz e w e k  
dzikich i o k o ł )  26 , 000  usz lache tn ionych  
( j abłonie,  g r us ze ,  ma l iny ,  ś l iwy,  wiśnie

Z deputacji żywnościowej.
C u k ier .

K l a s y c z n a  s z k o ł a  t a ń c ó w

Kazimierza Kosteckiego
b. a r t .  bal .  T e a t r .  Rząd.  Wa rsz .

Zapisy na Nowy komplet’ bez względu na zdolności, najuowszych tańców  
współczesnych, Przyjmuje codziennie od 10—12 i od 3 —9 wicęz. w sail Stow . Aleja I 9.

Lekcje wprawn-ogólne w czwartki, s ibjty i ixleizUL olg)J,' .  71/, .1 > 11 wiecz. 
Za jednorazową opłatą mk. 2 cd osoby. Do nauki tańców gra znany muzyk p. Rezler.

i czereśnie) .
N a b y w a j ą c e m u  p rzy- lugu je  p r a w o  

sp rzedaży szkótc-k w c iągu  sezonu w io ­
se nnego  i j e si enią l 9 l 9  roku.

Szkółki  o be j rze ć  można  na miejscu,  e- 
w en tua lny ch  in f o rmac j i  udziel i  o g r o d n i k  
miejski  p. S. Dobrow uls t i .

Życzący sob e wziąć ud/.iał w licytacji  
winien p rzed s taw ić  Magis t r alowi  dek l a  
r a c ję  w koperc ie  zap ieczę towane , bez 
p o p r a w e k ,  z m pisom na ko je rc ie ;  ,,S rze- 
daź  szkółek d rze w  owocowych f  lw a r k u  
Z a w a d a "  nie później  niż  do godziny  
12-ej  w po łudnie  w dniu p r z e t a r g u ,  z 
do łącz en ie m kw i tu

Od dn ia  4 b. m.  sklepy  deta l i czne 
w y d a w a ć  będą :  cuk i e r  n a  kupon  C— D
serj i  X X X V I  w ilości  1 fu n t a  za mk.  
2.3°.

Ważność  kuponów od dn ia  15 | 8 b.  r.

Stanisław Rumszswicz
adwokat p rzysięg ły

w C zęstochow ie  ulica Piękna nr. 7 .
p r z y j m u j ą  cni 2-ei do 5  ej po połudn ia .

B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  przy
Oddziale Cz ęs t  To w. O ch ro n y  K obi e t  
III a l ei a  65 poleca :  bony,  sk lepowe ,  stu 
żące i 1. d. Świadec twa  sp rawdzone .  

P rz y jm uj e  od 11— 12 i pjf.

Biuro ośw ietlenia elek trycznego
Stale n a  składzie w  znacznym w ybo­
rze wszelkie artykuły elektrorechni-

czne. 1 9
P R O M I E Ń ”

O g ł o s z e n i a  do wszystkich pism 
P r e n u m e r a t y  pism krajowych i zagranicznych

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
ul. Kościuszki 11.

Redaktor odpowiedzialny M. S. Czerny Wydawca A. O trąbek Kierownik literacki Ks. W. K neblewski.

Odbito w  drnkarai „Ud*iał*wej“


